
Nr 7 SOSNOWIEC, dnia 13 lutego 1938 roku Rok V

DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw 
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.

Niedziela Starozapustna (13.II).
g. 6. Prymaria — ks. Dzieniarz, nau­

ka — ks. Kiwacz.
g. 8. Msza św. z nauką, ks. Lopaciński.
g. 9.30 Msza św. dla szkół — ks. prof. 

Rubik, nauka — ks. Dzieniarz.
g. 11. Suma — ks. kan. Jankowski, ka­

zanie — ks. Lopaciński.
g. 12.30 Msza św. — ks. próf. Giebar­

towski, nauka — ks, Kiwacz.
g. 9.30 w Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 16. Nieszpory — ks. Dzieniarz.
Od g. 18 dn. 12.11 do g. 18 dn. 19.11 dy­

żurnym — ks. Dzieniarz, wicedyżurnym — 
ks. Lopaciński.

Kalendarzyk zebrań.
Wiedziała 13 lutego — godz. 15 

Zebranie III Zakonu św. O. Francisz­
ka, g. 15 Plenarne Zebranie K. S. Mę­
żów, g. 18 Walne Zebranie K. S. 
Ml. Męskiej.

Poniedziałek 14 lutego — godz. 19 
Zebranie Kierownictwa K. S. M. 
Żeńskiej.

Wtorek 15 lutego — g. 19 Świe­
tlica K. S. M. Męskiej, g. 19 Świetli­
ca Sodalicji Mariańskiej Panien, g. 19 
Zebranie Kandydatek K. S. M. Żeń­
skiej.

Środa 16 lutego — godz. 19 Kurs 
robót ręcznych K. S. M. Żeńskiej,

Czwartek 17 lutego — godzina 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18—19 
Biblioteka Parafialna, godz. 18 Kurs 
wychowania fizycznego K. S. M. Z. 
g. 19.15 Kurs wykształcenia religij­
nego, godz. 19.30 Świetlica K. S. Mę­
żów i K. S. M. Męskiej.

Piątek 18 lutego — g. 19 Wieczór 
dyskusyjny K. S. M. Żeńskiej.

Sobota 19 lutego — g. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów i K. S. Mł. Męskiej.

Niedziela 20 lutego — g. 12.15 Ze­
branie III Zakonu św. Dominika, 
godz. 15 Zebranie Ogólne Bractwa 
Żywego Różańca, godz. 17 Zebra­
nie Plenarne K. S. Kobiet.

Komunikaty.
Kierownictwa K. S. Mężów i K. 

S. M. Męskiej przypominają, że 
w niedzielę dnia 13 o godz. 6 rano 
zostanie odprawiona Msza św. w in­
tencji członków.

Wszyscy członkowie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabożeń­
stwie i przystąpić do Stołu Pańskiego.

W niedzielę dnia 13 lutego rb. 
przypada 16-tolecie apostolstwa Pa­
pieża Piusa XI. W Parafii naszej 
porządek uroczystości Zarząd Par. 
Akcji Kat. ustalił w następujący spo­
sób: godzina 11-ta uroczysta Suma 
w której udział jaknajliczniejszy win­
ni wziąć parafianie, a przede wszyst­
kim proszone są o przybycie z pocz­
tami sztandarowymi wszystkie 
bractwa kościelne, Stowarzyszenia 
katolickie, organizacje społeczne 
i instytucje.

Po sumie odśpiewane zostanie 
„Te Deutn" z modlitwami.

Zarząd P. A. K. przypomina, aże­
by wszyscy należący do Bractw Ko­
ścielnych i Stowarzyszeń Katolickich 
przystąpili w dniu 13 lutego do Ko­
munii św. w intencji Ojca św. Piu­
sa XI.

W niedzielę dnia 13 lutego o g. 17 
zostanie urządzona w' sali Domu Ka­
tolickiego akademia z racji 16-tolecia 
apostolstwa Papieża Piusa XI. Wstęp 
na akademię bezpłatny.

Drodzy«Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela Siedemdziesiętnicy albo Sta­
rozapustna (13.11).

Obraz z dzisiejszej Ewangelii mo­
że nie często ma zastosowanie w ży­
ciu naszym codziennym, ale jest ży­
wą -historią dusz ludzkich od zarania 
dziejów.

Aby lepiej zrozumieć istotę tej 
przypowieści, spójrzmy na okoliczno­
ści, wśród jakich wypowiada ją Je­
zus. Przed chwilą odszedł od Mistrza 
bogaty młodzieniec, któremu żal było 
opuścić swych majętności, pójść za 
Boskim Nauczycielem, aby mieć skarb 
w niebie. Widzą to Apost< łowię 
i przez Piotra zapytują: „Oto my 
opuściliśmy wszystko, cóż nam tedy 
będzie"?

„Wy — mówi im Chrystus Pan 
— gdy zasiądzie Syn Człowieczy 
na Stolicy majestatu swego, będzie 
siedzieć na dwunastu stolicach, są­
dząc dwanaście pokoleń izraelskich. 

I nie tylko wy tę nagrodę posiądzie­
cie, ale wszelki, któryby opuścił dom, 
albo braci, albo siostry, albo ojca... 
dla imienia mojego.

I obojętnym jest kiedy Pan za- 
w'ezwie doczesnością zajętego czło­
wieka do pracy nad własną duszą, 
byleby tylko za tym wezwaniem po­
szedł niezwłocznie — wówczas na­
groda w wieczności będzie dla 
wszystkich jednaka. Czy będziesz 
wezwany od wczesnego dzieciństwa, 
czy glos natchniony skieruje twą du­
szę ku Panu w kwiecie życia, czy 
nad grobem stojącego, oświeci cię 
blask nauki Chrystusa — zawsze mo­
żesz przez gorliwą służbę dorobić 
się niebieskiej nagrody.

Ale biada tym, którzy na rynku 
życia ludzkiego próżnując, wezwani 
przez Boga do pracy nad duszą włas­
ną, tej pracy nie oddają się zaraz!

Zbliża się Wielki Post. W zachwa­
szczonej winnicy dusz naszych po­
trzeba pracy wiele. Wzywać nas bę­
dą do niej wielkopostni kaznodzieje. 
Za wzorem pracowników z dziesiej- 
szej przypowieści zabierzmy się 
ochotnie do znojnych zmagań.

Hasło: „Niech ufają Tobie, któ­
rzy znają Cię, albowiem nie opuści­
łeś szukających Cię, Panie" (Grad- 
nał).

Proboszcz.
—o—

Przymioty apostołów świeckich.
(dokończenie).

Do pracy apostolskiej potrzeba 
wielkiego ducha ofiary. Odkupienie 
ludzkości dokonało się przez ofiarę 
cierpienia, przez ofiarę krzyża. I kto 
kolwiek chce dopomagać w dziele 
odkupienia ludzi, musi też cierpieć; 
każde dzieło dobre kosztuje — kosz­
tuje-też współpraca z Chrystusem, 
do której Zbawiciel zaprasza. Tak 
Bóg chciał. Im więcej ofiary, tym 
więcej budowania królestwa Bożego. 
Nie dziwmy się owocom pracy św. 
Pawła; jak pięknie on mówi: „Słudzy. 
Chrystusowi są .. więcej ja: w pra­
cach rozlicznych, w ciemnicach ob­
ficiej, w razach nad miarę, w śmier- 
ciach częstokroć. Od żydów wziąłem 
po pięć kroć, po czterdzieści plag 
bez jednej. Trzykroć byłem bity róz­
gami, raz byłem ukamienowany, trzy-
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kroć się z okrętem rozbiłem, przez 
dzień i przez noc byłem w głębinie 
morskiej, w drogach częstokroć, w nie­
bezpieczeństwach rzek, w niebezpie­
czeństwach rozbójników, w niebez­
pieczeństwach od rodziny, w nie­
bezpieczeństwach od poganów, w nie­
bezpieczeństwach w mieście, w nie­
bezpieczeństwach na pustyni, w nie­
bezpieczeństwach na morzu, w nie­
bezpieczeństwach między fałszywymi 
braćmi: W pracy i w kłopocie, 
w niespaniu częstem, w głodzie 
i w pragnieniu, w postach częstych, 
w zimnie i nagości" 2. Kor. 11. 23-27. 
Nie dziwmy się, że krew pierwszych 
chrześcijan była posiewem nowych 
wyznawców. Tak jest zawsze. Tak 
było w Indiach, w Chinach, Japonii, 
gdzie za apostołowania św. Fran­
ciszka Ksawego, tysiąc przyjmowało 
prawdziwą wiarę, a ślady tej wiary 
setki lat przetrwały bez kapłanów, 
bez Sakramentów św. Ale też św. 
Franciszek nie szczędził swoich sił, 
ręka mu nieraz od udzielania Chrztu 
św. mdlała, od zmęczenia upadał, 
trawiony gorączką wśród strasznej 
spiekoty, oddawał Bogu swą duszę 
spracowaną. Tak było na Madaga­
skarze za Ojca Beyzyma; skupiali się 
koło niego trędowaci, jak koło swego 
ojca, zmieniali swoje życie, a pro­
mienie jego ofiarnej miłości, sięgały 
i sięgają po całym świecie, budząc 
wszędzie podziw i uwielbienie.

A taka ofiarność rodzi się z mi­
łości; miłość przecież mierzy się 
wielkością ofiary. Ludzie widząc po­
święcenie i ofiarę, dają się łatwo 
przekonać, przywiązują się i oddają 
się całkowicie tym, którzy okazują 
im serce. Kluczem do serc drugich 
jest ofiara.

A takich ofiar potrzeba w pracy 
apostolskiej. Już samo przyznawanie 
się otwarcie do wiary świętej dzisiaj 
kosztuje, spotyka się przecież na tylu 
miejscach ze śmiechami i drwinami. 
Kosztuje wprowadzenie Chrystusa 
w życie codzienne, albowiem dużo 
potrzeba zaparcia się i pokonania 
różnych trudności, zanim zacznie 
w nas żyć Chrystus. Potrzeba ofiary, 
żeby pomagać innym; czy żeby po­
uczyć innych, czy żeby pospieszyć 
z pomocą pieniężną, czy żeby pie­
lęgnować chorych, czy żeby rozsze­
rzać dobre pisma, czy żeby uczę­
szczać regularnie na zebrania, czy 
żeby wziąć udział w akademii, czy 
żeby przyczynić się do ozdoby Do­
mu Bożego itp. — to wszystko kosz­
tuje, a przecież to wszystko czeka 
na pracę świeckich. I wszędzie Akcja 
tym lepiej się będzie rozwijała, im 
więcej znajdzie pracowników zapa­
lonych i ofiarnych. Krzyż Zbawiciela 

będzie upomnieniem, zachętą, przy­
kładem.

Potrzeba w pracy apostolskiej 
posłuszeństwa.

Pan Jezus ustanowił rządcami 
w Kościele Apostołów i ich następ­
ców: „Kto was słucha, mnie słucha". 
Łuk 10. 16., „Idąc nauczajcie wszy­
stkie narody..." Mat 28. 19, a nad 
wszystkimi wiernymi i nad Aposto­
łami przełożył św. Piotra; on jest 
fundamentem, na którym się wspiera 
cały Kościół, jemu powiedział: „Paś 
baranki moje... paś owce moje". Jan 
21. 16 17., bo chciał Kościół mieć 
jako rodzinę, gdzie jest jedna głowa, 
ojciec, który rozkazuje wszystkim, 
bo chciał Kościół mieć jako społecz­
ność, w której musi być jednak wła­
dza. Katolicka Akcja jest „udziałem 
świeckich w apostolstwie hierar­
chicznym Kościoła", jest pomocni­
czym apostolstwem, musi więc być 
podporządkow; na władzy kościelnej 
to wynika z natury rzeczy. Chrystus 
Pan powierzył zadanie apostolstwa 
tylko Apostołom i ich następcom; 
dlatego też inni członkowie Kościoła 
mogą je sprawować tylko w zależ­
ności od nich.

Im jest lepsze posłuszeństwo w do­
mu, tym lepiej się rozwija rodzina. 
Im więcej posłuszeństwa w państwie, 
tym więcej ładu, tym więcej możli­
wości rozwoju dla państwa. Coś po­
dobnego i w Kościele. Kiedy w pra­
cy jest harmonia, kiedy jest zupełne 
podporządkowanie się władzy, wte­
dy Kościół jest silnym, wtedy wspa­
niale się rozwija. Inaczej byłby cha­
os, rozbicie; taka praca bez podpo­
rządkowania się, to radość dla wro­
gów i piekła. Wymaga to wyrobie­
nia od apostołów świeckich, wyma­
ga zaparcia nieraz, ale tylko taka 
praca daje gwarancję prawidłowego 
rozwoju. Kto kocha sprawę Chry­
stusową, ten to zrozumie.

Wielkie tedy są wymagania od 
apostołów świeckich. Ale nie dziw, 
bo chodzi o wielką rzecz, o uczest­
nictwo w dziele Chrystusowym. Cho­
dzi o szerzenie królestwa Bożego na 
ziemi.

Gdzie dobra wola, gdzie wy­
trwałość w pracy nad sobą, tam, 
przy pomocy łaski Bożej, będzie mo­
żna zdobyć te przymioty, które są 
nieodzowne dla apostoła świeckie­
go. „Wszystko mogę w tym, który 
mnie umacnia" Filip 4. 13. Ufajmy, 
że Bóg będzie powoływał sobie ta­
kich apostołów, bo przecież chodzi 
o Jego sprawę.

Ks. T. J.
—o—

Związek małżeński zawarli:
Dnia 2.II 1938 r. Czesław’ Pyciak 

z Janiną Banasik.
Dnia 5.II 1938 r. Henryk Bajzert 

z Kazimierą Szymczyk.
Dnia 6.II 1938 r. Józef Kciuk z Ro­

zalią Majewską.
Rocznice zaślubin:

Dnia 15.11 1938 r. Edward Gil 
z Anną Bieniec.

Zmarli:
Dnia 29.1 1938 r. Janina z Ło­

sińskich Wójcik lat 37.
Dnia 2.11 1938 r. Marianna z Pę­

taków Trzmiel lat 67.
Dnia 4.II 1938 r. Stanisław Ra­

decki lat 77.
Dnia 4.II 1988 r. Jan Danielkis 1. 30.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Stanisław Wójcik, k. Dziewicza 12 
z Marią Janda, p. z Krakowa pap. 3.

Stanisław Kozieł, k. Naftowa 11 
z Heleną Borowicz, p. ze Starego 
Sielca zap. 3.

Władysław Gabryś, k. Daleka 28 
z Wiktorią Strojecką, p. z Piasków 
zap. 3.

Lucjan Pabiś, k. Daleka 35 z Zo­
fią Smolarek, p. z par. Myszków 
zap. 3.

Witold Doniec, k, Moniuszki 33 
z Marią Winkler, p. Moniuszki 33 
zap. 3.

Józef Sobczyk, k. z Nowrego Siel­
ca z Marią Strzelecką, p. Daleka 20a 
zap. 3.

Mieczysław Bubak, k. Piłsudskie­
go 63 z Czesławą Dymarską, p. z Po­
goni zap. 2.

Zbigniew Radecki, k. Towaro­
wa 9 z Anielą Pawlak, p. Warszaw­
ska 10 zap. 2.

Józef Jęczmyk, k. Warszawska 18 
z Reginą Sowa, p. z Będzina zap. 2.

Paweł Betnerowicz, wd. z Kli­
montowa z Heleną Parnowską, p. 
Mościckiego 12 zap. 2.

Cyprian Uznański, k. Leszno 4 
z Janiną Wrońską, p. Leszno 4 zap. 2.

Mieczysław Piotrowski, k. Mała­
chowskiego 2 z Bronisławą Romań­
ską, p. Małachowskiego 2 zap. 2.

Julian Florczyk, k. Wiejska 32 
z Agatą Olszewską, p. Stara 8 zap. 2.

Jan Różenek, k. z Łodzi z Alek­
sandrą Sprusińską, p. 1 Maja 14 
zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Barbara Janinaa Stanek.
Mirosław Edward Młynarski.
Halina Teresa Kurek.
Krystyna Helena Świątkowska.
Andrzej Jerzy Stanisław Otrębski.
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